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Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej.
Cena r a s a m i? :  

Miesięcznie Kik. 50 
na p otsfincji „ 55

UWAGA: Prenumeratę, 
oraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nale
ży adresować jak nastę
puję:

PAWEŁ URBANIAK 
Łódź, Przejazd Nr. 8, 

„Praca“.

Administracja otwarta od g. 9 rano 
..........  do 7 wieczorem.................

R edaktor  przyjm uje  w e  w tork i i p ią tk i  
od 5 —  7 w ieczo rem ..................

Sekretarjat R edakcji o tw a rty  d la  p u 
b l iczn o śc i  od 7— 9 po poł. codziennie.

Rękopisów nienada ącycli się do draku Redakcja
---------------- - ni» zwraca. -----------------
Artykuły bez oznaczenia łionorarjirm uważane 
— — — tą z» bezpłatne. — — —

C E N A  OGŁOSZEŃ:
P rzed  tek s tem  mk. 12.— 
w  tekście  mk. 14.—po tek
ście reklamy mk. 7.—, ne
krologi mk. 5.—, zw yczaj
ne  mk. 5.50 za w ieras 

petitow y jed r.ohm ow y .

Ogłoszenia drobne 1 mk. 
z t  wyraz, dla poatakują 

cych pracy 80.
Og'osze^.ia nadsyłana po 
g. 6 ■wiecz. 60 pruc. drożej

)■

R -i te s c ja  i «usn ntatrarja  Pr:rcja?d N s 8 . T E L E F O N  3 2 . K ents  cz® k*w 9 P. K. 0 . 5 3 1 4 3

T e a t r  M i e j s k i
Dicitlan i 8. 

pi© dyrekcifl A<.

Sobota 4 b. » . o g. 4 po poł. po cenach najn li. 
XIV v.-ldowl»k« dla młodziety

„Obchód Listopadowy“
Sobota 4 b. m. o g, 8 w. po cenack aajnlźsiych

XIV widowisko lcrfaws

„W ie c zó r Listopadowy“
Niedziela 5 b. m. o g. 12 w pot. VII Poranek

Dramatyczny

„ W a r s z a w i a n k a 11
St, Wyspiańskiego. Prelegent: Adam Grzymała« 

Siedlecki.

powinni wszyscy zobaczyć!

O s t a t n i e  3  d n i !
t. '••rJJ^-.rrrrr-'W' .
t e S m á A w f c V * *  - « . k a « . ta

Od Administracji.
Uprasza się wszystkie organi

zacje, kooperatywy i poszczególnych 
członków, którzy otrzymali z Admi- 
nistracji kwitarjusze na inkasowa
nie prenumeraty, aby niezwłocznie 
a w każdym razie przed 5-tym gru
dnia zwrócili je do Administracji.

Stosuj o się to również do organi
zacji zamiejscowych.

R o k o w a n i a  w R y d z e .  

Tjlksi u i a p t l a i n i a  d e leg a c j i .
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 3 W spółpracownik  
»Pwsepląau W iaczeraefo* rozmaw at z po- 
•< n W itatlnewicze« i zapytał go, jak 
przedstawia się sprawa wyjazdu delegacji  
p -m ls k u j  do Rygi. Poseł Waszkiewicz  
cdparł: Jest wykluczane, a łe b y  d:> Rygi 
p f- .ch a la  d 'U ;a c ja  poselska, natom ast 
rząd n a p e ł n i  uoecaą deiegacię ryską pe
wną l ic s ią  croH ków  > wśiód nieb znajdą 

prawdwpodcKMie dwaj lub . trzej p o 
słowie*

Sprasiawa«« oficjalni.
WARSZAWA, 3. (PAT). Wydział pra

sowy nun. spt. zagt. kom anisaje , *e wice- 
mi.ilster Dąbski i deiegacjn ryska Żadnych 
w.atosBOici prasie w kwest i przybycia  
postó® Sejmowych d* Rygi nie dawała. 
Wot>*c tego wsjHslkie wiadomości •  nie
chęci delegacji ryskie- do przyjazdu po
słów sejmowych nieprawdziwe.

Hawe ośw iafaira rządu.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 3. W przyszłym ty
godniu ptemjał Witos wystąpi s  nową  
deklaracją w imieniu r**du. W sprawia  
te) odbyło się dzisiaj nadzwyczajne posie
dzenie K a iy  M in is io w . |

Dymisja Rito. Bartla?
LWÓW, 8, (EE) M n. Bartel, «Świad

czył redaktorowi „Kurjera Lwowskiego",
i i  ustępuje s  zsjm owanego stanowiska i 
już wy U so w a ł  - o  prezydenta Witosa list 
z  prośbą o  d y m is ę .

Resrgsiizicji mlsislirslw.
W lR iZ A W A , 3. (PAT) Sejmowa pod- 

kom is |a  urzędnicza w komisji aduiinistra« 
cyjnej przy w spółudziale  pp. W ojciechow- 
SKiep.o i G iędyszyńsk iego  jako członków  
specjalnej kemisii rządowej, rozpatryweia  
piai.y reorganizacji ministerstw, Rad któ
re rn to projektem obiadow ało  prezydjum  
Rady ministrów. W obrzdach wyrażono  
zgodnie konieczność daleko idących oszczę* 
da ś d ,  oraz potrzeb; przekazania ca łeg o  
szeregu c zy n n sśc i  ministerstw władzom  
pierwszej instaacjł.

Kawy prsfrsm finsmwf rządu.
WARSZAWA. 3  (EE;. Rada mini

strów opracowywuje nowy p ogram fiaan-  
sowy i gospodarczy wobec krytycznego  
staau ekonom icznego  kraju.

Z w o ln ia n lo  o f ic e r a  w -o ch o -  
tn ik ó w ,

WARSZAWA, 3. (PAT) BP. Min. SW. 
komunikuje rozk»z p. ministra spraw woj
skowych gen. porucznika Sosnkow sk iego
o  zwolnieniu wszystkie» oficerów i urzęd
ników z wojska, którzy na skutek lipco
wej odezwy Rady Obrony Państwa wstą
pili d o  wojska.

Deaabiiizacia.
WARSZAWA, 3 .  (EEi Demobilizacja  

ma być u Kończona w  końcu 10^0 r. .N a 
ród* podaje,j 11 asa być zw ala ioay  rocz
nik 1*95.

Sprawa Litwy.
Litwini łanią rozejm.

WILMO, 3. Pomimo rozejm u. oddzia
ły  litewskie nie zaprzestają nspadów na 
posterunki polskie. Nastrój zaczcp&y cha

rakteryzuje oddziały litewskie, zwłaszcza
w tym rijonie, gdzie w szeregach litew
skich znajduje się największa iljść  N  em- 
ców.

Przadslawfciele Tymczasowe) Komisji 
Rządzącej w Warszawie.

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA, 3. W Warszawie ba

wią pizedstawicieie wileńskiej Komisji Rzą
dzącej pp. Iwanowski, dyr. departamentu  
spraw zagranicznych i E i je l ,  dyrektor de
partamentu s p r a » e i l iw oSci.

Byli oni dzisiaj w Sejmie z zamia
rem konfeiowania z przywódcami klubów,  
j .d n ek że  odbyli tylko koufcreucję n a n z ie  
z socjalistami.

Panowie ci oświadczyli, że Ko
misja Rządząca stoi bezwzględnie 
na stanowisku, że o losie Litwy 
Środkowej zadecyduje Sejm Litwy 
Środkowej, który zwołany będzie w  
połowie stycznia, przyczem Komisja 
Rządząca postawi mu do rozstrzy
gnięcia jedno zasadnicze pytanie: 
czy ziemia wileńska ma wejść w  
skład państwa polskiego czy litew
skiego.

Biskup Bandurskl.
WARSZAWA, 3. (EE). Przez War

szawę przeieidżał biskup Bandarski, któ y 
został b iskupem  polowym L twy W iLn-  
skiej.

Zwrot na Lilwis kowitihkuj f:o Poiscc?
L W Ó W , 2 grudnia. „Kurjer L w ow 

s k i“ donosi z W arszaw y: W ed le  w ia 
d o m o śc i ,  n ad ch o d zą cy ch  z Kowna, do
k o n y w a  s ię  w rzą d z ie  i epinji p u b licz 
nej L itw y  środkow ej zm iana  orjentacji. 
M inister  sp ra w  za g ran iczn ych  P urick is ,  
d o ty c h c z a s  w y b itn y  zw o len n ik  k ierunku  
germ auofilsk ieg®  w śród  L itw inów , po  
s w y m  osta tn im  p o b y c ie  w  B er lin ie  
zm ien ił  swój d o ty c h c z a so w y  p o g lą d  i 
podobno j e s t  z d e c y d o w a n y  w y s ła ć  do  
W a rsza w y  d e leg a tó w  dla podjęcia  roz
m ó w  z rządem  po lsk im  w spraw ie  za 
w arcia  konw encji militarnej i gospodar
czej, i to n ieza leżn ie  od sp ra w y  W ilna,  
która m a  b y ć  ro zstrzy g n ię ta  zgod n ie  z

Eosta n o w ien iem  L ig i  narodów d rogą  p le -  
i scytu .

.W edług opiaji tu te jszy ch  k ó ł rzą
d o w y c h  n a le ż y  w ia d o m o śc i  te traktow ać  
k ry ty czn ie ,  ja k k o lw ie k  nie  m ożna  im  
od m a w ia ć  w  zu p e łn ośc i  realnej podsta
w y .  R ząd p o isk i  pow ita  z ca łą  go to 
w o śc ią  każdą próbę L itw y  kow ieńsk iej ,  
m ającą  na c e lu  porozum ien ie  i  z b l iż e 
n ie  s ię  w zajem ne.

Żydzi iitewcci za Polakami.
GRODNO, 3, (EE). Odbyło się w  

niedzielę w  Wilnie w spólne  posiedzenie  
tyćÓJr i polaków. Przedstawiciele żydów  
obiecali, i i  żydzi w kowieńskiej Litwie bę
dą popierali przy pkbi3cycie  Polaków.

Plebiscyty.
0 odłączenie 6. Śląska od djecszji 

wrocławskiej.
BYTOM, 8. ( P  T) A ntypolskie  roz* 

» o s ą d z e n i e  biskupa Bertrama wywołało

wśród ludności polskiej G. Śląska doma* 
ganię  s ię  odłączenia G. Śląska od dj Ce* 
zji W rocławskie1. Biskup B rtram pomi
mo, że w iększość  diecezjan stanowi lud
ność polska, nie nwa?ał za s tosow n e  na* 
uczyć s i ;  języka polskiego.

W napadzie wściekłości.
R yT O M , 2. (PAT). P ism a nlemiec*  

k ie  n a  G órnym  Ś ląsku  o g łasza ją  proteal  
p rzec iw k o  o g r a n ic z e n io m  co  d o  m iejsca
i c z a s u  p leb iscytu . W p r o te śc ie  tym  
rzucają  N iem cy  n ie s ły ch a n e  o s z c z e r s tw a  
n a  kom isarza  K orfantego , p o lsk ą  lud
n o ś ć  g ó rn o ś lą sk ą ,  jak i w o g ó le  na ca ły  
n a ró d  poiski. N ie  o b y ło  s ię  tak że  b e l  
w y c ie c z e k  antyfrancusk ich .

Z  G d a ń s k a .
Zmiany w konst;tucji gdiskiej.
GDAŃSK, 3. (PAT). Ustalone zo< 

stały p iz e i  komisją w projekcie konstytu
cji gdańskiej ważniejsza następujące zmia
ny: Art. 4 otrzymał brzmienie następujące! 
J ,zy * iem  urzędowym jest język n emtecki. 
Części ludności mówiącej po polsku b ę -  
d d e  zapewniona swoboda rozwoju naro
dowego, zwłaszcza używanie języka ojczy
stego  w sżkołacb, administracji wewnętrz
nej i wymiarze sprawiedliwości. Szczegóły  
będą ustawowo ustalone.
Art. 5  ma brzmienie następujące: Wolna 
miasto Gdańsk nie może służyć jako ba
za militarna zarówno lądowa jak i morska. 
Na terenie w olnego m.asta nie m ogą być  
budowane fortyfikacje. Wyrób amunicji
i materjalów wojennych na terenie wolne
g o  miasta G lańska jest wzbroniony bez 
uzyskania powszechnej zgody Ligi narodów,

Ukraina przeciw Francji.
MOSKWA, 3 (J AT) Radjo. »Ukra

ińska Gazeta“ organ Petlury pisze, że  je
dyną odpowiedzią na uznanie jWrangla 
przez Francję powinno byó natychmiasto
we wydalenie c f  cerów francuskich ze szta
bu ukraińsKiego i odwołanie ukraińskiego  
reprezentanta w Paryżu.

Kierański protektorem bolszewików.
PA'.YZ, 3. OJ kilku dni toczą się 

tuta} narady rosyjskich emigrantów róż
nych obozów  w Celu opracowania planu 
wspólae] akcji przeciw bolszewikom. O -  
czekiwany jest również Wrangel. Po jego  
przybyciu ma być rozpatrzony pian uży
cia jego 70 000 armii z lajdującej się dzi
siaj nad cieśniną G .łl ipo li .  Znaczne o- 
bawy wywołuje w kotach rosyjskich wiel* 
ka ruchliwość Kiereńskiego. A j y  zapo-  
biedz jego wypłynięcia na arenę polity
czną ogłosił  gen. Połow cew , b. guberna
tor wojenny rządu prowizorycznego, dłuż
szy  artykuł, w którym dowodzi, iż Kie- 
reński św iadom ie popierał bolszewików.  
Kiedy gen. P o łow cew  w  lipcu 1917 r. wy
dał rozkaz aresztowania przywódców bol
szewickich, między nimi Trockiego, odwo* 
łał Kiereński ten rozkaz z mieszkania  
Trockiego, u którego właśnie bawił. G en.  
Połow cew  powołuje s ię  w ti}  sprawie na 
świadectwa agenta bolszewickiego w Pra
dze  Hiliersona. Dalej, twierdzi Połowcew.  
piamo Kierońskiego .W olja  Rosji* wy
chodzące w  Pradze oddaje bolszewikom  
wielkie nsługi.
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Niepokojące perspektywy.
W śr¿ 3  o s ta tn ich  u c h w a l  R ady Am- 

fcagndotów, zas iad ającej  o s ta tn io  w  
Lor.oyr.le, jedna przykuć m u si u w a g ę  
P o is ,  i i w y w o ła ć  od p o w ied n i«  reakcję ,  
m ia n o w ic ie  u c h w a la  o  d o p u sr c se n lu  d o  
g lo so w a n ia  p le b isc y to w e g o  300.000 m a sy  
r o z p r o s to n y c h  po  z iem  ach Rzeszy f^ue- 
m lcck lej  t. z.v. g ó rn oś ląza ' .ów .

Z b y teczn e  b y łob y  rostrod z ić  s ię  
tu łaj nad d o n io s ło śc ią ,  z a ró w n o  dla  
P o ls H ,  jak dia N iem iec ,  kwesf.ji przyna
le ż n o śc i  p ań stw ow ej  G tfrnsgo Ś ląska ,  
J<!śl! dla p a ń s tw o w e g o  bytu  Republiki 
N iem ieck ie j  o d łą c z e n ia  o d  nlaj z iem i  
górn oś ląsk ie j  o z n a c z a  w yrw an ie  k łów  i 
p azurów  n ied o ją cem u  w  w ygranę  pru
sk iem u  m ilitaryzm ow i, ora*  p ie c z ę tu je  
k o n ie c z n o ść  p ożegnan ia  s ię  z m yślą  ó  
rew anżu  nad Renem , c z y  nad W isią i
o  n arzu cen iu  h e g e m o n ii  germ a ń sk ieg o  
bata  k o n ty n en to w i Europv, dla P o lsk i— 
rezu lta t  p leb iscytu  na G. Ś lą sk u  je s t  
niem al p a ń stw o w e m  b y ć  a lb o  n ie  być, 
gdy* G. Ś ląsk  jedyn ie  s ta n o w i pranitow ą  
rękojm ię  e k o n o m ic z n e g o  i p o l i ty czn eg o  
rozw oju  RzeC7ypospol.tej, n ie  po9’adają- 
cej. tnk jak N iem cy , b o g a c tw  kopaln ia 
nych  W estf i l j i  i b a sen u  Sanry.

Aby p rzy g o to w a ć  z w y c ię s tw o  w  dniu  
g ło so w a n ia ,  Niemcy, sy p ią c  inłljardami, 
puścili w ruch c a ły  z łożon y  ap arat  pań
s tw o w y  i spo łeczny . W w a lc e  p rzec iw k o  
r a m  n'e  są  —  n ie s te ty  — od osob n ien i.  
P o sia d a ją  p o tężn y ch , d ecyd u jących  dziś  
prawią w k w est ia ch  polityki eu r o p e j 
skie! , sp rzy m ierzeń có w  — A n ll ik ó w , k tó 
rzy, traktu ą c  p a ń stw o  N iem ieck ie ,  jak 
tu r ę  z  bajki, zn o szą cą  z ło te  jaja o d sz k o 
d o w a ń  w ojennych  i uw ierzyw szy , i e  tył-  
ko górn oś ląsk i w ę g ie l  da s ę  w to  z ło to  
p rzetopić ,  wystąpili  z  ca łą  b ez w z ą lę d n o -  
ś r ą  p rzec;w ko opartym  na T raktacia  
W ersałsk  m upraw nien iom  p o ls d m ,

U -h w ałn  Rady A m b asad orów  przy
zn ająca  praw o p loso w a n ia  i tem  sam em  
Bt.inow e^ia  o  losach  G. S lą s  a 303.000  
em  ir a  tó w  n iem ieck ich ,  których nic z 
z iem ią  tą n a  łączy , prócz  przy pad u 
u rodzen ia  s ię  na ¡ej o b sza rze ,  j ta t  w ła 
śn ie  pi rw szem  w ie ls le m  z w y c ię s tw e m  
si ółkl ha -.dlowoj a n u ie lsk o -n ie m ie c . ie j ,  
us łu iące l  uczyń  ć  z  P o lsk i  jakiś p o l a t -  
ry  do  w sze lak ie j  ek sp loa tac j i  i e k o n o 
m ic z n e g o  łu p le s tw a  — S a i3on staa t .  D o ś ć  
u rrzy to m n ić  so b ie ,  że  lu d n o ść  c a łe g o  
o b sza ru  p le b isc y to w e g o  l iczy  mniej niż 
dw a m iliony. P o la k ó w  i N iem có w  ra
zem , że  P o lacy  w e d łu g  najkorzystniej*  
s dla nas s ta tystyk i s ta n o w ią  o k o ło  
712 toj lud o śc i ,  —  a b y  zro zu m ieć ,  ila  
z ciczy rzucenie  na sza lę  300.009 zw ar
tych , zgod n yćh  g ło s ó w  n iem ieck ich ,  w y 
pow iad ających  s ię  o c z y w .ś c ie  n ie  za, a  
f  tz s c w P o lsce .

N o p o m o g ły  zabieg i d y p lo m a ty czn a  
n a s z e g o  rządu, b ez  e c h a  przebrzm iały  
dw a en erg iczn e  p ro te s ty  rządu francu
sk iego , który w  sp ra w ie  górn ośląsk ie j  
atanąl b e z  w ah an ia  p o  naszej stron ie ,  
w yk azu jąc  b e z p o d s ta w n o ś ć  i ab su rd a l
n o ś ć  r o sz c z e ń  n iem ieck ich  c o  d o  g ło 
s o w a n ia  em igrantów , zw y c ięży ła  m śc iw a  
p ie ść  pruskiego  junkra sp lec io n a  w apól-
i. „ w .ą  antypolsk ich  in te r e s ó w  w  u śc isk

bratni z k ościstą ,  c h c iw ą  złota i zysków
łap ą  an g ie lsk ieg o  wyspiarza.

B rutalny  hand larz— L loyd G eo rg e  
p rze fo rso w a ł  groźną i k rzyw d zącą  nas  
d ecy z ję  na  Radzie A m b asad orów ; um ilk
n ąć  m u sia ł  przed brytyjskim: s ic  v o l o — 
p. M iilerand, za c o  m u  o s tr e  w yrzuty  
czyni ca la  prasa  francusko, o r ien tu ją ca  
s ię  d o sk o n a le  w  zaw iłych  kom binacjach  
gry o  G órny Ś ląsk ...

D ziś  już ch o d z i  ty lko  o  s p o s ó b  
g lo so w a n ia  em igrantów . W ed łu g  jed 
n e g o  projektu  g ło so w a l ib y  oni w  jed n em  
z m ia s t  n adreńsk ich , w  s tre f ie  o k u p o 
w anej p rzez  Francuzów ; w e d łu g  dru
g i e g o —g lo s o w a n ie  w ęd ro w n ej  t łu sz c z y  
przypadkow ych .H e im atstreu erob ersch le*  
a ier ,ów -  o d b y ło b y  s ię  n a  G. Ś ląsku ,  
le c z  n ie  w  dn u w o to w a n ia  m ie jsco w ej  
lu d n o śc i .  T o  są  już zr e sz tą  ty lko  
sz c z e g ó ły ,  nio zm ie n ia ją c e  faktu d o k o 
n a n e g o ,  kryjącego  w  s o b ie  —  b yć  m oża
— n a w e t  z a p o w ie d ź  naszej klęski.

A le N ie m c y  n ie  p o zo s ta w il i  troski
0  z w y c ię s tw o  na G. Ś lą sk u  w y łą c z n ie  
sw y m  an g ie lsk im  p rzyjac io łom . Przed  
paru dniam i h a k a ty s ta  w  purpurze kar
dynalsk iej , b iskup  w rocław sk i,  B er iram  
w ydał list  pastersk i,  zabraniający  k s ię 
żo m  brać  udział w  akcji p le b isc y to w e ]  
b e z  z e z w o le n ia  p r o b o szczó w . P o m im o  
znacznej przew agi lu d n o śc i  polskiej  —  
g erm an izacyjn a  po lityk a  rządu n ie m ie c 
k ie g o  6prav;iła, iż  na G. Ś lą sk u  75#  
p r o b o stw  je s t  w rękach k s ięży  —  N ie m 
c ó w ,  u sp o so b io n y ch  o c z y w iś c ie  dla p o l
sk o śc i  w rogo . Zakaz bisk. B ertra m a  
p o z o s ta w ia  n a jszersze  p o le  d la  ag  tacji 
d u c h o w ie ń s tw u  n iem ieck iem u , o d m a 
w iając  je d n o c z e śn ie  t e g o  praw a k s iężo m  
polsi im , za leżn ym  o d  n iem ieck ich  p ro 
b o sz c z ó w . B iorąc  pod  u w a g ę  przyw ią
zan ie  ludu g ó r n o ś lą sk ie g o  d o  wiary  
ojców , ła tw o  m o ż n a  s o b ie  u św ia d o m ić  
i le  szk o d y  zd o ła  w yrząd zić  nasze)  spra
w ie  w  in teres ie  N  e m ie c  w yd an y  z a k a z
l.ard. B ertra m a . T o też  n ic  d z iw nego ,  
że  to  p ro w o k a cy jn e  w y stą p ie n ie  w o ju 
ją ceg o  kleru w s z e c h n le m ie c k ie g o  w y 
w o ła ło  g o rą cą  d ysk u sję  na p o s ie d z e n iu  
S ejm u  w d, 33  ub. m., o ra z  o s t r e  pro
te s ty  polskiej  prasy górnośląsk iej ,  a  n a w e t  
l a t  b sk u p ów  p o lsk ich  d o  s to l ic y  A po
sto lsk ie j .

Z («łębolcim sm u tk iem  s t w i e r d z i  
r a le ż y ,  że na h o ry zo n c ie  sp raw y g ó r n o 
ś lą sk iej  s k i^ b ly  s ię  grad ow e ch m u ry .  
K now ania  w r o g ó w  n a szy ch  nia p o z o 
s ta ły  b e z  rezu ltatu . O d  su m y w y si łk ó w
1 energji,  jaką w y k rzesze  z  s ieb ie  rząd
i s p o łe c z e ń s t w o  polsk ie , z a le ż e ć  b ęd z ie  
o s t a t e c z n y  wynik p leb iscytu , czy li  inne*  
mi słow y: pod d an ie  P o b k i  n a  d ługie  
la ta  w  n ie w o lę  e k o n o m ic z n ą  o b c e g o  
k apita łu  lub też  za p e w n ie n ie  Rzpltei  
n a le ż n e g o  jej m ie jsca  w Europie . W 
o b liczu  t e g o  tra g iczn eg o  d y le m a iu ,  na* 
leży  d z iś  w szy stk ie  8 ły  i środ  i s k ie 
r o w a ć  na G. S ląs!' ,  aby  o sz c z ę d z ić  
P o ls c e  dzis iejszej  gorzkich , jak p io łun ,
i c iężk ich ,  jak k am ień  grobw y, w y r z u tó w  
p rzysz łych  p ok o leń .

B. D.

Sprawa zugoDXö» roMni- 
czych-

D ob rze  zrobił  W y d z ia ł  opieki sp o 
łecznej p rzy  M agistracie , Jte  sp raw ę  
tzw. zagon k ów  r o b o tn ic z y c h 'p o s ta n o w i ł  
p rzek azać  rob otn iczym  zw ią zk o m  za w o 
dow ym .

W sz e lk ie  w ieśc i ,  jak io  w tej sp ra 
w ie  k u rso w a ły  po m ie ś c i e ,  okaza ły  s ię  
n a  sz c z ę śc ie  n iep raw d ziw em u  A g ło s i ły  
one, że  w o b e c  m a łego  za in teresow an ia  
s ię  zagonkam i przez  ludność  najuboższą  
postanow iono  je  z l ik w id ow ać ,  a  raczej  
p rzek azać  na u ż y te k  In sty tu cji  m iej
skich.

Miano tam h o d o w a ć  w a r z y w a  dia 
szp ita li ,  przytu łków , gar k u ch n i i t. d. 
Spraw a b y ła  ju ż  tak daleko  posun ięta ,  
że op iekun hon orow y  K om itetu  zagon -  
ków  p. H erschberg  p o le c i ł  k a n ce l iśc ie  
itie przyjm ow ać zap isów  na zagon ki na 
p r z y sz ły  sezon. Sp raw ą  zagonków  w Łs- 
dzi za in teresow ał s ię  p. Z. M ak ow sk i,  
in spektor  sa  w ojew ództw o Ł ódzkie  i 
»wracał s ię  w  tej spraw ie  do Tow. ogro 
dów  rob otn iczych  w Warszawie —  a b y  
aap tib iec  zw in ięc iu  zagonków .

N iejednem u mo?,o s ię  zdaw ać, że  
is tn ien ie  zagonków  m iało  raeję ty lk o  w 
e z a f ie  wojny, by  dopom óc najuboższej

ludnośc i  naszego  m ia s ta  w  hodow li  
w a rzy w . D z iś  skoro  wojna s i ę  sk oń 
czy ła  i w k raczam y pow oli w ok res  n or
m a ln y ch  w a ro o k ó w  bytow ania  —  zagon-  
ki —  zd a n iem  n iejednego —  jako w y 
twór s to su n k ów  w ojennych  —  p ow in n y  
przejść  do przeszłośc i.  Z apatryw anie  
tak ie  j e s t  i sy ln e .  W  zachodniej b ow iem  
E uropie  ju ż  aa  d ługo  .przed wojną, a  u 
nas w  W arszaw io  od roku 1907 —  roz
wijają  s ię  to w a rzy stw a  ogrodów  robot
n iczych . Cełom  takich  to w a rzy s tw  j e s t  
d ostarczan ie  rodzinom robotn ików  dzia ł-  
k ów  ziem i, taw. ogrodków  i rozb u d ze
n ie  śród protefcu-jatu fa b ryczn ego  z a m i
łow a n ia  do aajęć ogrodniczych . P rzez  
to zb liżen ie  s ię  do natury  m ożna j e d y 
nie  zm n ie jszy *  sz k o d l iw o ść  n ien orm al
n y ch  i zabójczych  w p rost  d la  org a n iz 
m u  lu d zk ieg o  warunków, w  ja k ich  pra
c o w a ć  m u si praletarjat fabryczny .

G dy po  8 godzinach  p ra cy  w  d u s z 
n y ch  i p o zb aw ion ych  d op ływ u  św ie ż e g o  
p ow ietrza  sa lach , u rągających  najele-  
m entarniejszT m  w y m o g o m  zdrow otności  
—• robotnik będzie  m óg ł popracow ać na  
św ie ż e m  pow ietrzu  w e  w ła sn y m  ogród
k u  —  to n ie  b ęd z ie  to praca’ w  śc is łe m  
zn aczen iu  s łow a , a  odpoczynek . K orzy
ś c i  z  u p ra w y  p rzez  robotn ików  z a g o n 
ków  s ą  różnorodne i d ad zą  s ię  one  
sp ro w a d z ić  do n astęp u jących  puiiktów. 
Kobotnik h o d u ją c  n a  zagonku  w arzyw a

różne jak  sa ła tę ,  ogórki, m arch ew , k w ia 
ty ,  ew en tu a ln ie  n a w e t  k a r t o f l e —  robi  
o s z c z ę d n o śc i .

Zajęcia c h o ć b y  przoz 2— 3 g o d z in y  
dziennie  —  na ś w ie ż y m  p ow ietrzu  w p ły 
w ają  dob roczyn n io  na  zdrow ie . Zajęcia  
na zagon k ach  n iep ozb aw ion e  s ą  też  m o
m en tó w  w y c h o w a w c z y c h .  Kto s ię  b ie 
rze do p ra cy  na  działco , c zy n i  to bez  
p rzym u su , z zam iłow ania . T u  obcuję  z 
przyrodą. Ludzi różn ych  pog ląd ów  łą 
c z y  za m iłow an ie  do p ra cy  w  ogródku,  
lu d z ie  ci sp o ty k a ją  s ię  z so b ą  w p ływ ają  
w zajem nie  na s ieb ie ,  p rzy w y k a ją  do p o 
szan ow an ia  cudzej p ra cy  i c u d zy ch  zd o l
ności.

P odp orząd k ow u jąc  s ię  dobrow oln ie  
p od  r eg u ły  i p r zep isy  c zęs to  u łożono  
przez n icn  sa m y c h ,  p r z y w y k a ją  do kar
n o śc i  i porządku —  jed n em  słow em  u-  
rabiają s ię  sp o łeczn ie .

P rzy jęc ie  s ię  w śród  robotn ików  i-  
d ei u p raw y  ogródków  m a je sz c z e  g łę b 
sze  znaczenie .  Przoz zagosp od arow an ie  
różnych  n ieu ży tk ów  p r z y c z y n ić  s ię  m o 
ż e m y  do p o w ięk szen ia  ob szaru  z iem i u-  
prawnoj w P o lsce ,  a przez  to p o w ię k 
s z a m y  w y tw ó rczo ść  rolną.

W sz y s tk ie  w ię c  w z g lę d y  p rzem a 
w iają  za tom, a b y  za  p rzy k ła d em  tego  
rodzaju in sty tu c j i  za g ran icą  —  posz ła
i nasza  Ł ó d ź . . M agistrat zrobił  ju ż  krok  
w s tę p n y  zaoflarowując na ton cel z iem ię .  
Toraz niechaj ci, do k tórych  s ię  M agi
s trat  zw raca  sp e łn ią  s w e  zadanie. W ą t
p im y  jednalc, c z y  sa m e  zw iązk i zaw od o
wo sprostają  zadaniu.

N a le ż a ło b y  m ożo za  p rzyk ład em  
W a r sz a w y — utw orzyć  T -w o  ogrodów  ro
botn iczych , k tóreby  s ię  zaję ło  naj-  
le p sz c m  zu ży tk o w a n iem  z iem i zaofiaro
wanej przez  M agistrat, a  także  k rzew ie 
n iem  w śród  proletarjatu  ide i  ogrodów  
robotn iczych .

Bo i to n a le ż y  je sz c z o  dodać, że

Sraca na zagon k ach  m u si b y ć  prow a-  
zona porządnie, pod k ierunkiem  w y 

k w alif ik ow an ych  ogrodników. T y lk o  pod  
ty m  w arunkiem  ogródki robotniczo s p e ł 
n ią  sw o  zadanio.

U tw orzen ie  T wa ogrodów  robotni-  
. c z y c h  m og łob y  tę  sp ra w ę  —  zo w sz e c h -  

m iar  godną poparcia  i rozp ow szech n ie 
nia —  p ch n ą ć  na  n a leży te  tory. T -w o  
tak ie  m o g ło b y  s ię  u tw orzyć  z robotni
ków, którzy  aocen iają  d on ios ło ść  poru
szanej sp raw y

D o Zarządu powinni n a leżeć  przed
s ta w ic ie le  zw ią zk ó w  z a w o d o w y c h  i d e 
le g a t  M agistratu . M ożnaby ¿o  w sp ó ł
pracy  za p ro s ić  p. Inspektora  ogrodow -  
n ic tw a  na  W ojew ód ztw o  Łódzkio oraz  
d yrek tora  p lantacyj  m iejskich .

eri.

Kto się zaopiekuje?
K iedy w s tę p o w a l i  d o  s z e r e g ó w  n a

szej  arm I w s z y s c y  s ię  nimi Intereso
w ali.  T w o rzy ły  s ię  l iczne k om ite ty ,  
które  w  sz la ch e tn e j  g o r liw ośc i  prze* 
śc ig a ły  s ię  w  o p ie k o w a n iu  s ię  w a lc z ą 
c y m  żo łn ierzem .

D ziś  t e n  żo łn ierz , p o  p rzeb yc iu  
n ie jed n o k ro tn ie  c iężk ich  kole i ,  w raca  w  
szereg i  c y w iló w . Jedni w racają  z  frontu, 
inni z  o b o z u  j e ń c ó w  M inden. W szyscy  
jednak za sta ją  tu  n ie o c z e k iw a n y  ch łó d
i o b o ję tn o ś ć  s p o łe c z e ń s tw a .

S y tu a c ja  ty ch ,  którzy  w rócili  z 
w ojsk a  Jest n ieraz  s tra szn a .  S ą  b e z  
śro d k ó w  d o  ży:ia . O d eb ra n o  im u m u n 
d u ro w a n ie  w o jsk o w e ,  tak, że  n ie jed en  
znajduje  s ię  w p r o s t  w ła c h m a n a c h .

Za c z a s  s łu żb y  n ie  otrzym ali  na
le ż n e g o  im żo łdu , a rodziny  ich  u c h w a 
lo n y ch  przez  n a jw yższe  czynnik i w sp arć .

T ym  lu d z iom  trzeba  p o m ó c !
D z iś  są  on i bezradn i i d arem n ie ,  

szukają  porady . N ie  m ają  s ię  u  k o g o  
u p o m in a ć  o  s w e  n a le ż n o śc i .

N ik t  n ie  c h c e  s ię  nimi z a in te r e so 
w a ć  i w y n a le ź ć  im p racę .

S p o łe c z e ń s tw u  n ie  w o tn o  z a p o m i
n a ć  o  tych , k tórzy  za  kraj w a łczy li .

N ie  w o ln o  ich  z o s ta w ia ć  na p a s tw ę  
nędzy , g łod u  i c h ło d u .

W Łodzi is tn ie je  K om ite t  Rady O -  
brony  P a ń stw a  —  m o ż e b y  o n  zorgan i
z o w a ł  jakąś in sty tu cję ,  k tóraby s ię  z a 
jęła  zd em o b il izo w a n y m i żo łn ierzam i, p o 
z o sta jącym i b e z  ś ro d k ó w  d o  życia.

N ie pchajm y ludzi n a  d ro g ę  o s t a 
teczn o śc i  I r. i.

Pokój będzie  z a w a r c i  
Niedługo b ę d ą  now e w y b o ry
d la teg o  s k ła d a jc ie  fu n d u sze  

na w ybory  NPR.

K w i a t y  i  c h w a s t y .

O dap&staty urzędnicze«
Jeżeli walczymy słusznie z nad' 

mlarem urzędników, to jednak nie mc* 
iem y się zgodzić na tego rodzaju spo* 
sób zmniejszenia nadmiaru funkcjonał 
juszów państwowych, Jak to  zamierzają 
uczynić władz:; mianowicie zagłodzić 
Ich. Byłby to sposób w każdym razie 
dość oryginalny i hyperbolszewicki. 
Rząd nosi się mianowicie z myślą znie
sienia deputatów. Myśl to bardzo nie
fortunna i ubolewania godna, jeżeli zro
zumiemy sens instytucji deputatów. Zo
stały one ustanowione w tym celu, aby 
urzędnikowi zapewnić Jakieś stale I 
niezmienne kwantum dóbr, któreby sta* 
nowiło Jakby pewną podstawę material
nej egzystancji funkcjonariusza. Płaca 
bowiem urzędnika nie Jest ta.są pod
stawą.

W pewnym miesiącu może od biedy 
wystarczyć, w następnym zaś nie po* 
krywa i połowy potrzeb. Widzimy jak 
marka spada w ciągu paru tygodni W 
katastrofalny sposób. Tymczasem re
gulacja płacy zjawia się zwyczajnie z* 
późno, wtedy, gdy ceny znowu podsko* 
czyły. ^

Tak to ten biedny urzędnik, pła
cony kilkanaście razy gorzej w porów* 
naniu z pokojowemi pensjami, miał do
tychczas Jakiś aprowizacyjny punkt o* 
parcia w swej nędzy, która mu się 
wciska wszystkiemi dziurami ubrania* 
Zniesienie tych deputatów, to Już zu
pełne rzucenie urzędnika na szalona 
(ale swawoli wiejskiego i miejskieg* 
paskarza, który sobie ¿pobory" na Jego 
koszt codzień o parę procent pod* 
wyższa.

Osławiona warszawska „Rzeczpo* 
spolita* wystąpiła przeciwko deputatom, 
motywując, że urzędnicy puszczają Jo 
na pasek li Stanowisko to urzędnic/ 
pow.nnl sobie zapamiętać. L.T.

■-------Q------ - *

Likwidacyjne zebranie Sekcji 
propagandy.

W czwartek, w sali Tow. krajoznaw
czego , odbyło  się l ikwidacyjne zebranie 
Sekcji propagandy przy Wydziale drugi«»
D. O. G iii .  Łó lź. Zebranie zagaił przewo
dniczący Se kcji p. Konrad Fiedler. Za 
sprawozdania, z łożon ego  przez ’ referenta 
propagandy, ochotnika prof. Zygmunta  
Lorentza, wynika, iż Sekcja: 1) romuerfa  
z górą 350,000 diuków, plakatów, wydaw
nictw periodycznych, mających na celu u- 
świadotnienie społeczeństwa o  niebezpie
czeństwie grożącem Ojczyźnie i obudzenie  
poczucia idei państwowości w ś ó d  naj
szerszych warstw; 2) urządziła w espół a ' 
ekspozyturami prowincjonalneml Wydziału
2-go sztaba 363 wiece i zebrania, prm  
udziale około <500,0^0 uczestników. Spra
wozdawca poikreślił ,  źe  ten ogrom pracy 
podjęła i wykonała stosunkowo nieliczna  
grupa osób, albowiem przez cały czas  
istnienia Sekcji przesunęło s ię  przez aią  
zaledwie osób  61.

Dowódca Okręgu Generalnego gon. 
Olszewski dziękował Sekcji za jej owocną  
pracę, przyczem podn ósł, iź zasługi tej 
instytucji w niemałym stopniu przyczyn^'  
się do cudn nad Wisłą.

K p t  Cieślak, szef Wydz. 2*go, od 
czytał rozkaz władz wojskowych z podzię
kowaniem za pracę Sekcji, oraz za pracę 
referenta ochotnika Lorentza. Dziękował  
również przewodniczący Rady Obr. P a ś -  
stwa wojewoda Kamtedski, poczem reź- 
K. Fiedler, zamykając posiedzenie, poi*  
niósł energiczne i przyczyniające się do 
powodzenia prac Sekcji współdziałanie:  
władz wojskowych, R id y  Obrony Państwa, 
władz komunalnych, Stowarzyszenia wła
ścicieli  drukarń i Związku drukarzy, re- 
dakcyj pism miejscowych. Naród. Służbie  
Kobiet, a reszc ie  Tow. krajoznawczego, 

'które stale pozwoliło  Sekcji korzystać za 
sw ego  lokalu.

»-■■o —

M a t y  f e l je io n .
K ra j m i l j o n e r ó w .
Powiadają ludziska, 
i t  nas bieda wciąi ściska, 

łe  Polska w flnannch styka.
Lepiej jechać za mon«» 
zrzucić nędzy obrożę, 

bo liemasi to Jak Averyka.'
Roztaczają ¿we ciary 
w Ameryce dolary 

w tęezowycb, lubieżnych odcienia*!«.1



Ł T ft 330 . P R A C  A* 4 grudnia 1920 r. 3

W dniu 3 grudnia 1920 r. zmarł

ś. t  P-

przodow nik  Kcm ^ndy R assrw jf  P. P. Łodsi.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 5 b. m. o godzinie 

2-ej P. P-. z domu przy ulicy Przejazd Nr. 67, na stary cmen
tarz katolicki.

O powyższem zawiadamia wszystkich kolegów, z prośbą 
o jak najliczniejszy współudział w pogrzebie

Komenda Rezerwy P. P. na m. Łódź.

s le  tam milionerzy, 
ot, rodzą się  wprost a* kamieniach.

Głupi 10,0wi te rzeczy, 
wszak mi nikt nie zaprzeczy, 

i e  i na nas bogactwo wciąż spływa.

Ja w m alignie  nie plotę,  
wszakże nam co sobotę  

tniljoner jeden przybywa.
Cw lerfc

R u c h  z a r o b k o w y .

P o d w y ż k i  d h  p > * c c a w n ik ó a  
g a z o w n i .

Dzhiaj zakończone zostały pom yślnie  
PertraktiCje Magistratu z przedstawiciela
mi pracowników i robotników gazowni  
m iejski^ . Na zasadzie osiągniętego  poro- 
Znmiei i i  urzędnicy i roboti.icy otrzymują 

odwy kę w wysokości 70 proc* do cał-  
owitych pobo .ów  dotychczasowych. Pod

wyżka liczy się od 15 listopada.
Ponieważ pracownicy gazow ni nie  

ofrjymują 13-ej pensji, Magistrat zgodził  
Się wypłać ć przed świętami jednorazowy  
Zasiłek doZ>źniany w wysokości 85 proc. 
pensji październikowej.

Tym sposobem  zakończone zostały  
bez żadnych konfliktów pertraktacje ze  
wszystkimi pracownikami Zarządu miej
skiego i przedsiębiorstw miejskich.

O p ł a c e  d l a  m u r a r z y  i  s t o l a r z y .
W* poniedziałek o  godz. 3  po poł. w 

Inspektoracie pracy (Ewangielicka 17 I! 
piętro), odbędzie się wspólna konferencja 
pomiędzy przedstawicielami Zjednoczenia  
zawodowego Po lsk iego  Związku robotni
ków budowlanych, dzewnych i pokrew
nych zawodów z jednej strony, a przed
stawicielami cechu majstrów murarskich, 
stolarskich i przed, budów, z drugiejjstro-  
By. C ilem  kouferencji ]est rewizja cen
nika płacy z dn. 8.X. r. b., oraz określe
nie stawek płatniczych dla murarzy i sto .  
larzy.

Nadmienić należy i e  na poprzednie  
konferencje panowie majstrowie i przed
siębiorcy nie stawili się, widoczna jest za
tem zła wola i szczera chęć panów maj
strów cechowych powiększenia swoich ka
pitałów kosztem robotnika.

■ —

Sprawy robotnicze
r o w à r z y s z e  w  d a l s z y m  c i ą g u  
ca 1 2  g o d z in n y m  d n ie m  p r a c y .

Czy się to dzieje za wiedzą zw ią/ków  
p a so w y ch , czy też jednostki tylko s pod  
czerwonego sztandaru, nie zważając na 
wielką ilość bezrobotnych robotników  
łódzkich w dalszym ciągu propagują po 
fabrykach 12 godzinny dzień pracy. Ostat
nio towarzysze Pawlak i Ciupiński, dele-

Faci związku klasowego w fabryce Widzew 
towarzysz Białkowski w fabryce Rosen-  

blatta, specjalnie uprawiają agitację za 12 
godzinnym dniem roboczym. Nie myślcie  
Jednak, i e  pepesawcy domagają się  12 
godz on ego  dnia pracy dla podniesienia  
Wytwórczości i dobra kraju, leca jedynie  
tyiito, by więcej pojedynczo u ra b ia ć ,  a 
o d b ic i ić  chleb tym bezrobotnym.

Baczność, robotnicy 
tasiemkowi!

Ogólna Zebranie robotników t  fa
bryk tasiemkowych cdb. w Niedzielę, przy ul 
Głównej 3 1. Ssrawr bsrdse ważne.

Kalendarzyk.
D ziś  Barbary 
Jutro S.tby
Wschód słońca, 7 m. 54  
Zachód .  3  m. 46
Wschód księżyca 1 m. 12 
Zachód * 12 m. 55
»— o— *

Z życia organizacji n. P. R.
S e k r e t a r i a t  M. P .  R .

Sekretarjat N . P. R. (Piotrkowska 91) 
Czynny codziennie  od  5— 8 w. D zie ln ice  
i kola N. P. R. proszone są o  zełatwianie  
wszystkich spraw organizacyjnych w tych 
godzinach.

K o n f e r e n c j a  p o l i t y c z n a  N« P .  R .
W środę dn. 8 grudnia o godz. 3  pp. 

w sali Pol. Zw. Zaw. (G łów na 31) odbę
dzie się  konferencja polityczna wszystkich  
członków N. P. R. O liczne i punktualne  
przybycie uprasza zarząd miejscowy.

Z e b ra n ie  Z a rz ą d u  Dzielnicy 
B a łusiiis j  K P R .

W sobotę o  godz. fl wiecz., odbę
dzie się zebranie Zarządu Dzielnicy Bału
ckiej. Koledzy, sław cie  się wszyscy! Spra
wy ważne.

Z e b r a n i e  D z i e l n i c y  B a ł u c -  
j C t ic J  t a F f t .

Zarząd Dzielnicy Bałuckiej zwołuje  
ogólne zebranie wszystkich członków na 
niedzielę, o  godz, 10 rano. Sprawy waż-  
ue Koledzy, stawcie się licznie.

P r z e m a w ia ć  b ęd z ie  p o s e ł  T o m cza k .

•Teatr, możykTi jzłuSo.
Teatr Miejski.

D zis ia j ,  o  godz. 4  po  poł. p o  c e 
n ach  najn iższych  dla m łod zieży  i o  g. 8  
w ie c z .  rów n ież  p o  najn iższych  c e n a c h  
na  w id ow isk u  lu d o w em  d an e  b ę d ą  trzy  
fragm en ty  z .N o c y  L istopadow ej*  i 
.W a r s z a w ia n k a “ St. W yśpiańskiego; oba  
w id ow isk a  p o p rzed zą  sp e c ja ln e  k on fe 
rencje .

W n ied z ie lę  tea tr  czyn n y  b ęd z ie  
trzykrotnie* o  g. 12 w  poł. VII P o r a n e k  
D ram atyczny: .W a r sz a w ia n k a “ Sf.  W y
sp ia ń sk ieg o .  P r e le g e n t  Adam  G rzym ała-  
S ied leck i .  R ecytacja  i lu stru jąca  pp. D u 
n ik ow sk a , L e sz c z y c  i P ilarski. P o  poł.  
o  godz. 3-ej p o  ce n a c h  pop u larn ych  
-K laudjusz* I o  godz. 8 -ej »W ieczór  
L isto p a d o w y * ,

. P o w ć c i “ B erg era  g łęb o k a  i e k s 
c e n tr y c z n a  kom ed ja  w re fy sera k iem  u ję 
ciu Al. Z e lw ero w icza  i na t le  form istycz -  
nej d ekoracji  A. Pronaszk i u każe  s ię  w  
piątek, dnia 10 grudnia .

• ----- &— «. .

£  m i a s t a .
— Nabożeństwo żałobne. We

wtorek dn. 7 grudnia o godz. 9 i pół 
rano w kościele S\v. Krzyża odbę
dzie się uroczyste nabożeństwo ża
łobne aa poległych w obronie Oj- 
ezyzny przed najazdem bolszewic
kim członków Narodowej Partji Ro
botniczej i Polskich Związków Za- 

i wodo wy ch. Do uczczenia pamięci

tych bohaterów, którzy postradali 
życie z wrażej ręki, a których zwło
ki utuliła do snu wiecznego ziemia 
ojczysta—wzywa ogół obywateli Za
rząd NPR. i Rada Okręgowa Pol
skich Związków Zawodowych.

—  0 zwiększenie intensywności akcji 
plebiscytowej, k) Na czwariKowem posie-  
azeaiu Komitetu plebiscytowego, wobec  
zbliżania się t e r s in u  głosow ania  na Ślą
sku, postanowiono zw iększyć intensywność  
pracy Komitetu i w tym celu zaprosić ca
ły szereg nowych o só b  do współpracy. 
Posiedzenia Komitetu odbywać się będą 
dwa razy w tygodniu.

Komitet zajął s ię  już energicznie  
przygotowaniami do  .T y g o d n ia  p lebiscy
towego*, który odbędzie się pomiędzy 26  
grudnia a 2  stycznia 1021 r. Program 
.T ygodnia*  obejmuje odczyty, wiece, kwe
stę na ulicach, w firmach, jadłodajniach 
i t. d.

—  Kwesta na Gwiazdkę dla żołnie
rza. W niedzielę dn. 5 grudnia odbędzie  
się kwesta uliczna dla żołnierza. Komi
tet Gwi zdkowy iy w i  pewność, iż w nie
dzielę na ulicach naszego  miasta nie znaj
dzie się ani jeden obywatel,  któryby nie  
był udekorowany znaczkiem sympatji dla  
bohaterskiego żołnierza. Akcja gwiazdko*  
wa wymaga ogrom nych funduszów, więc  
t tż  datki do  puszek posypać s ię  muszą  
hojnie.

—  Subsydjum dla Tow. Bibljoteki pu
blicznej. Z guun i2 z wmosKiein Magistra
tu K^ua miejska postanowiła wyznaczyć  
tytułem jednorazowego subsydjum 100,000 
mk. dla Tow. Bibljoteki Publicznej w Lo
dzi.

—  Echa strajku Pracowników Ban
kowych. Wczoraj Dyrekcją: BaniiO w— Ł ó 
dzkiego, Ryskiego i Kup e :k ieg o  wezwały  
komisje stiajkową, Łby wysłała swych d e 
legatów, ce lem  per raktacyj co  do żąda
nych podwyżek płacy. Pertraktacje są  w 
toku.

Urzędnicy Banku Handlowego War
szaw skiego  wybrali wczoraj komisje, któ
ra przystąpiła do  porozumienia s ię  z D y
rekcją instytucji. Przypuszczają, że spra
wa podniesienia  pensji załutwiona będzie  
drogą kom prom isow ą.

W ten sam sp osób  postanowili postą
pić i pracownicy bandów, dotychczas nie  
strajkujących.

—  Tow. Opieki nad zwierzętami na 
Województwo Łódzkie. Z a itg th zu w .i .y  

zo a u i  siaia*. Towarzystwa opieki nad z w ie 
rzętami na Województwo Łódzkie.

Działalność Tow. odpowiednio  do  
ducha czjSU i warunków miejscowych roz
ciąga się na różne mie scow ości Woje
wództwa fcódzk.ego, w których zakładane  
będą oddziały.

Członkowie dzielą się  na rzeczywi
stych i popierających. Pierwsi płacą 80  
Mir., drudzy S6  Mir. rocznej składki.

Jako inowac;ę statut Tow. przewidu
je m ożność istnienia przy Towarzystwie i 
oddziałach: 1) sekcji miłośników przyrody 
i 2) sekcji żeńskiej opieki nad ptactwem  
dom owym , ( r a z  inne sprzyjające celom  
Towarzystwa.

o - — «

P r o t e s t  n a u c z y c i e l s t w a  
ł ó d z k i c h  s z k ó ł  ś r e d n ic h .

C z ło n k o \y e  Ł ód zk iego  Oddziału  
Z w iązk u  Z aw od ow ego  N a u c z y c ie l s tw a  | 
P o lsk ic h  S zk ó ł Średn ich  na  w a ln em  z e 
braniu  w  dniu  21 l is top ad a  b. r. p o 
w z ię l i  j ed n o g ło śn ie  n a s tęp u ją cą  uchw ałę:

„Stanow czo  p ro te stu jem y  p rzec iw  
rozporządzeniu  M in isterstw a  w  spraw ia  
p rzym u sow ej  rejestracji n a u c z y c ie l i  
szk ó ł p r y w a tn y c h  i sp o łeczn y ch , m o ty 
w ując  sw e  s ta n o w isk o  tem , że, l - o  Roz
porządzen ie  to god zi  w w o ln o ść  o so b is tą  
o b yw ate li  w o lnego  państw a. P o d o b n y ch  
rygorów  nie s to s o w a ły  n a w e t  r z ą d y  z a 
borcze. P od  tem i rząd am i n a u c z y c ie l 
s tw u  p r z y s łu g iw a ło  praw o w yb oru  m ie j
sca  pracy , a  ty lk o  w  drodze d y s c y p l i 
narnej m ógł b y ć  n a u c z y c ie l  p rzen ie s io n y  
na inno m iejsce .

2-o. N adto  u s ta w a  ta i e ś t  w naj
w y ż s z y m  stop n iu  sz k o d l iw a  d la  n a szeg o  
m ło d eg o  szk o ln ic tw a , gdyfc przez  w pro
w ad zen ie  szab lon u  n iw e c z y  in ic ja ty w ę  
in d y w id u a ln ą ,  tak  waŁną d la  rozw oju  
szk o ln ic tw a , —  p o w str z y m a  n a p ły w  
ś w ie ż y c h  s i ł  do  stan u  n a u c z y c ie lsk ie g o ,  
—  i p oc iągn ie  za s o b ą  to  n iounikniono  
n a stęp s tw o , fce z b y t  s z c z u p łe  i  bez  tego  
szereg i  n a u c z y c ie ls tw a  przerzed n ą  j e 
s z c z e  bardziej przez  em igrację  sa m o -  
d z ie ln ie jszy ch  jed n o stek  do in n y ch  za 
w odów .'

Pizy»io ¡otialiiw M d t l
.p rz e c iw  Ś -go Jz innem ti 

dni ou» i rc b d o zem u i

Przywódca socjalistów niemieckich  
N o sk e ,  (znany w P o lsce  jako .czerw ony  
kat* G órnego Siąska), który Jest obecnie  
prezydentem Hannowetu, wygłosił przed 
paru dniami sensacyjne przemówienie, 
Oświadczył on, i e  nie uważa ośm iogo
dzinnego dnia pracy za korzystny  wynik  
w sp ó łczesn ego  prztwrotu i raznaczył z na
ciskiem, że w ielu robotników nie uświa
dom iło sob ie  obowiązku, który nakazuje 
obecnie  pracować z taką energją, aby w 
ośmiu godzinach wykonać ta, c:> dawniej  
wykonywało się w dziesięciu godzinach  
pracy.

Jako minister wojny w ystępow ałem ,—  
m ów ił Noske, — przeciwko temu z całą e -  
nergją, albowiem n. p. w przeJsię biorst- 
wach państwowych produkcja spadia o 92% 
w porównaniu z przed rewolucją. Przy 
podobnych praktycznych wynikach 8 -ge-  
dzinnego dnia pracy nie  można się dzi
wić miljardowemu deficytowi przedsię«  
biorstw państwowych.

W związku z poprzednią sprawą  
ostrzega też N oske  przed socjalizacją. 
Wielu robotników nie zdaje sob ie  jeszcze  
dokładnie i jasno sprawy z istoty so:jail* 
zacji, czasy zaś. są obecn ie  zbyt poważne*, 
aby można próbować eksperymentów.  
Gdyby przy socjalizacji kopalń nie ukazaia 
się znaczna zw yżka produkcji i, co  za tem 
idzie, poprawa stosunków  gespodarczycb, 
w ówczas partja soc alno-demokratyczna na 
dzies ęć lat cofnęłaby się w swym postępie.

Niedwuznacznie występuje rów niei  
N oske przeciwko solidarności międzynaro
dowej; uważa on, iż  najzupełniejszym  
błędem jest oczekiwanie poprawy ciężkiego  
położenia N  em iec od międzynarodowych  
stosunków  socjalistycznych, albowiem an
gielscy, a szczególn ie  francuscy socjaliści 
są stale nieubłagani w swojej nienawiści  
do Niem ców,

Ruch robotniczy zagraifcą.
— o—

[C -p d z in n y  dzień p racy .
W  C zechach  zo s ta ł  ustanovviov^

Erzez  prask ie  M in isterstw o P r a c y  na e -  
res  kam panji cukrowej 10-godzinny  

d z ie ń  p racy  w o w sz y s tk ic h  gałęziaca.  
p r z e m y s łu  i ro ln ic tw a , a tak że  na  k o le 
jach .

P ra w d a  o u s t ro ju  kom uni-
a tycznym .

D eleg a c ja  w ło sk ich  zw ią zk ó w  ro 
b o tn iczy ch , która jeźd z i ła  do Rosji w  
c e lu  zbadania  s to su n k ó w  ta m te jszy ch ,  w 
sp raw ozd an iu  s w e m  stw ierdziła ,  żo ż y -  
cio ro sy jsk ie  cech u je  n ęd za  m aterjalna i 
m oralna , żo adm in istracja  robotn icza  d o 
p row ad z iła  do k o m p le tn ego  un ieru ch o
m ien ia  p r z e m y s łu  i ż e  w ogó lo  b o lsz« -  
w izm , k tóry  z n isz c z y ł  w s z y s tk o ,  n ie  dat 
w  z a m ia n —nio.

P rz e c iw  so c ja lizac ji .
W  cza s ie  u r o c z y s to śc i  r e w o lu c y j 

n y c h  w  B erlin ie  soc ja lis ta  w ięk szo śc i ,  
F isch er ,  w y g ło s i ł  m ow ę, w której o św ia d 
c zy ł ,  i e  ostatnio  w y p a d k i  s trajkow e w  
B erlin ie  d ow iod ły , żo soc ia lizacja  prze
m y s łu  górn iczego  n ie  w p ły n ie  na p o lep 
sz e n ie  s to su n k ów  h a n d lo w y ch  i so c ja ln y ch  
w  o b ecn y ch  warunkach, g d y  robotn icy  
n ie  znają ża d n y c h  gran ic  w s taw ian iu  
s w y c h  pos.tulatów za w o d o w y ch .

. P o w s z e c h n y  rek  pracy"
w  ( N i e m c z e c h .

Dzienniki niemieckie przynoszą wia
d om ość , zanotowaną na podstawie wywia
du z ministrem skarbu Rzeszy, Wirthem, 
ż e r z ą d  niemiecki zajmuje się obecnie  
kw eit  ą .p o w szech n eg o  roku pracy*. Pro
jekt rzącn w tym przedmiocie wejdzie w 
najbliższym czasie pod ob r id y  Zgroma
dzenia Narodowego.

P ow szechny obowiązek roku pracy 
wyszedł, jak wiadomo, od prof, Schueckin*  
ga. W intencji projektodawcy ma on być  
snrogatetn obow iązku powszechnej służby  
wojskowej, zniesionej w Niemczech przez 
traktat wersalski. Caodzi tu zw łassc ia  o 
Jego skutki wyckowawczo-narodowe. Obo
wiązkowi temu podlegać będą zarówno  
m ę tczy ia i ,  jak kobiety; prsedmiot pracy 
mętesysa stanowić n a  głów nie, jak dono
si .Neoe Frełe Presse*, osusasnie okolic 
baguistych, kobiet raS prjed ew szystk iea  

I służba sanitarna.

4
Sobota
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Redakcja „Praoy" zwraca się z 
proibą gorącą o udzielenie informa
cji dotyczących poległych i zaginio
nych w ostatnich walkach z bolsze
wikami członków N. P. R. i Polskich 
Związków Zawodowych. Kto mógłby 
jakichkolwiek w tym względzie in
formacji udzielić, zechce przesłać 
listownie pod adresem redakcji, bądź 
też podać ustnie w administracji na
szego pisma.

Z Sejmu.
WARSZAWA, 3. (PAT) Na pssiedz«-  

nin dz»»ejszem om aw iano na »stęp ie  
*pvaw<* w y d a j a  Mickiewicza. ł ’o-
trzekę wyasygnowania pieniędzy na wy
danie pism Mjckt«w;cza i k*łęgi pod na
zwą .Nauka o P o lsce“, uzasadniał poseł 
Anuiz.

Pos. ks Lutaaławski obawfa się, że 
ksi?ga „Nauka o  P«Uce" tao*« być stron- 
n.czo opracowana i iąda z t ig o  powodu 
odesłania wniosku do komisji oświatowej 
d'a poczynienia zastrzeżeń, co też Sijtn 
uchwalił.

N««tępnie pa szerokiej d y s k u s i  Sejm  
p:?yjął uaUwę o  tymczasowej organizacji  

a-da-ickitracynych drugiej instancji 
w Malopolsce. O j a n u a c i ę  województw  
przeprowadzić ma Mm. spraw wewnętrz
nych za j*k»>2diuctv/ciD generalnego d e le 
gata.

W dahzych obradach nad konstytu
cją p. N .dziaUowski (PPS) oświadcza, źe  

»my p iojtkt Se.iatu wykazywał zupeł
ny brak ^rziwadaiej myśli państwowej. 
P*oj*kt wrócił bynajmniej n e wzmucnio-  
r.y ani rzeczowo, ani tn^ralaie. Oba pro-

ł*ery ¡e&ua myśl, aby Senat stał się  
rc|MiuHt«t»ciq ¡»raw Ci, wyrazem starszego  
poH*iMi<, które mu zaw sze sklo:ino$ć ku 
zachowawczości. M niej»zośi komisji od-  
rz«K>a taate  ten n^wy projekt i twierdzi, 
t-i ot>*cuy Sa m nie m-łte rozstrzygnąć  
tcjjo zadania. Powinien o a  zad ecy .o w zć  o  
pozostałych artykułach konstytocc , a Uwe- 
cl Saautu pozostawić d > rozstrzygnięcia  
ludności.

P. Grinbaum oświadcza się sa wnlos-8 
kiem NF R, aby sprawę o ¿dać pod refe*| 
rendnm (głosowanie ludowe). Dalsze dys>f 
kusje odroczono.

Następne posiedzenie w czwartek.' 
Na porządku dziennym dalszy ciąg i za
kończenie dyskusji nad paragrafami »5 i 86,. 
Głosowanie odbędzie się w piątek rano i 
w sobotę.;

•— o— -

TELEGRAMY
Sowiety a Anglja,

MOSKWA, 2. (PAT) Radjo. Cziczerin 
wystosował do angielskiego ministra spraw  
zagranicznych notę, w której zaznacza, źe  
Rosja aawaiK szczerze pragnęła nawiąza
nia stosunków  pokojowych, jednakże  
wszelkie jej nsiłowaaia rozbijały się o ó r ó r  
An*lji, która wciąż pod nowemi pozorami 
z w le k łh  z zawarewm u-»owy handlowej. 
Jeż-li Anglja trwać będzia na stanowisku  
przewlekauia sprawy —  dalszy p o ty t  Kra- 
slna w  Londynie stanie s ię  bezcelowy.

Białorusini w walce z Sowietami.
WARSZAWA, 3. W powiecie 

Słuokim, Białorusini toczą zaciętą 
walkę z wojskami sowietów. Wal
ka jest okrutna.

W  Irlandji.
Syfona.

WARSZAWA, 3 Z Londynu dono
szą, Ce iyt<iacja w Irland i pozostaje bez 
zm isny . Złtnachy na osoby i Instytucje 
rządowe nie ustają. Rząd ang el -ki tłumi 
bezlitośnie t* patrjotyczoe porywy I żad
nych ustępstw dla Irlandji poczynić nie 
chce.

Nowa wojna.
tUłriy przaciw (¡‘Annunzi&wi?
RZYM 2. (PAT) Ag. Stef. —  Wiado

m ość o ogłoszeniu  blokady Rieki wy * o-  
łała w szerokich kołach »łoskich  zadowo
lenie. Widzą w tem dowód, że  rząd przy- 
s ę p u j e  enełg iczm e do przaprowadzwna

traktatu w Ra pallo. Blokada ma na celu
położenie kresu narastaniu granic ustano
wionych w traktacie w Rapallo przez le- 
gjonistów d‘Annunzia. Dzienniki zwracają 
uwagę na to, źe stanowisko d‘Ancunzia jest 
nieusprawiedliwione, zwłaszcza, źe sprawa 
Rjeki została szczęśliwiej załatwiona, niź 
kwestja dalmatyńska.

Czyżby Mnunzio już zmiękł?
RZYM, 3 fPAT) Wied. BK. „Stampa* 

donosi z Tryiestu, że  m e jest wykiuczo-  
nem, iż d ‘Anunzio zmieni swoje stanowi
sko. Wysłał on jednego z najwierniejszych  
swoich zwolenników do Rzymu, aby przed
stawić rządowi swoje poglądy.

Samodzislne naretawe królestwo 
łęgiersklt?

BUDAPESZT, 3. (PAT). Wąg. BK. 
Na koi lerencjl węgierskich partji rządo
wych part e  te stauęiy na stanam sku nie- 
zaw s łego  narodowego królestwa. Uchwa
lono powołać komisję dla ustalenia zasad
niczych kwestji złączonych z reformą kon
stytucji. Postanow iono stanąć na stano-  

y winku sam odzie lnego  narodowego kró
lestwa.

Czechy a m:ła Ententa.
PRAGA, 3. (PAT) Czeskie biuto pras. 

donosi: Prezydent MisaryK przyj.»* kore
spondenta węgierskiego pisma „Az E .t* i 
oświa.iczył mu o stosunkach wqgier3ko- 
czesk i.h  co następuje:

Plan malej Eatenty powstał już w 
roku 19, a plan tej koalicji był czysto o-  
btonny. S tosunek do  Polski zdawał się  
być wtedy łatwiejszy i ściślejszy. Co do  
Węgier, oświadczył M^saryk, ża Czecho
słowacja życzy sobie utrzymania jak naj- 
¿cii .e js /ych  stosunków  i przedyskutowa
nia wszystkich Kwestji spornych w drodze 
pokojowej. O stosunkach na Slowaczy- 
ź u e  oświadczył Makaryk, że  eą one dale
ko lepsze n.ź to g łoszą  doniesienia alar
mujące.

Stosunki na Stowsczyźnie konsolidu
ją się. W kwest.i rosyjskiej Czechosło
wacja stoi na stanowisKu me interweniowa
nia. N ród rosyjski musi sobie sam po
moc. Europa doszła do przekonania, że  
idea bolszewicka jest zgubną, a nawet

sami komuniści zeznają, źe ich taktyka 
jest fałszywa. W republice czechosłowa
ckie] nie istnieje zdaniem prezydenta ża
dne niebezpieczeństwo przewrotu monar- 
chistycznego, gdył naród czeski jest wro
go usposobiony względem dynastjl Hab
sburgów.

Zamach stano w Czechach.
PRAGA, 3. — W Pradze krążą 

sensacyjne opowiadania o powodach 
ostatnich rozruchów anty-niemiec- 
klch w Czechach. Podobno akcja 
legjonistów była skierowana prze
ciw Masarykowi. Istniał rzekomo 
plan wtargnięcia na Hradczyn, poj
mania prezydenta i obwołania Kra
marza dyktatorem. Policja, dowie
dziawszy się o tem, skierowała wy
buch w inną stronę i pchnęła le
gjonistów do ekscesów przeciw Niem
com i Żydom.

Finanse liemlec.
N AUEN, 3. (PAT). Radjo. Na obra

dach kom isji p od atk ow ej parlam entu  
o św ia d c z y ł  aię w czoraj m in ister  finan
s ó w  W ert za  pożyczką p rzym u sow ą , oraz  
w  zw iązku z  tem  za  je d n o ra zo w ą  dani
ną. k tó reg o  t o  ir o d k a  n ie  uw ażn  o n  za 
tak  dobry, ¡ak pożyczkę, a le  to  pod w a
runkiem , a b y  wynik  p ożyczk i p r z e w y ł-  
azył zn a czn ie  je d n o ra zo w ą  daninę. Mi
n is ter  gospodark i p a ń stw o w ej  S ch o lts  
o św ia d czy ł ,  ż e  jeśli  jed n o ra zo w a  danina  
m iałaby  p rzyn ieść  15 m lijardów  a e w e n 
tu a ln ie  przym u sow a  p o ty czk a  20 mi- 
Ijardów to  w p ły n ę ło b y  t o  n ap ew n o  ko
rzystn ie  na n iem ieck ą  w a lu tę  i zm niej
szy ło b y  drożyznę  śro d k ó w  ży w n o śc i  
przez um ożliw ien ia  za k u p ó w  ich  zagra* 
nicą.

I e  s t o l i c y  i z k r a j u
Oshrana lahloriw na phnum Sajnui.

WARSZAWA, 3. (PAT) Sejmowa ko  
m isji  prawnicza ukończyła w zupełnośq  
trzecie czytanie projektu ustawy o  ochro* 
nie loketorów, który to projekt w przy* 
szły ¡n tygodniu będzie przedmiotem obrad 
plenum sejmowego.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E . -

T F E T D  (W  f « a r h u  test^u  ,5csla*  
¡2 Ł -eP s £ « 5  C eg ie in u n a  Mc 18).

PS

t e a t r

B ñ G M ¥ E L M ÉS
pod dur. m r^rłomskipg^. »tyryc1̂

Psc>airk <• g. 8.* wlecz. 4 po t ołuoniu. jó-OZKA
„0. Hopkmson, król bostonu i ccver-coału“

(z 01ERAS1EŃSKIM w roli tyt.) naplaał Wladjalaw Polnk. Muz. róin. kcnij-wytoró^
c a ł e g o  z e s p u - ł u  i  n o w a z A a n ^ a ż o w a i i y c h  s i l .  ^

W nladiielą, 6 gradnla, o goiz. 4 Przedstawieni« popołudniowe po cenach zwyczajnych z kompletnym programem -wlec»orpym (Rewja ,0.|UoplilniOO tl
i ról bost.na I cov»r-c«»<ił*, oraz cneić konrectow*).

;li iMsctriis? i  o s . 8  w ic c z . I  Sala Koncertowa
2jjraa»3 * BiE ap n iiiiiTHrniBTinii vm

X 3 > J E Ł T J G r T  K . O K T O E S R T
slynnega

C h ó i m  ¡ Jk ra ls is lf ie g i®
..........  ■■■"■'■— ■ Dyrygent: A. KOSZYC. .... ...» ...—

m r  U iz iu !  b ie r z e  o k o ło  ® D  o s ó b >
Bilety w księgarni Alfreda Straucha, Dzielna 12,

O  G r Ł . 0 0 5 2 5 K 3 I S T X E 3 B

Wyd iał Żasrowjantowania Miasta podaje d o  wiadom ości, iż sprzedaje na 
paszę bez ograniczenia:

buraki pastewne po ceńie hartowej mk. 150.-— za  korzee,
det-lirznej mk. 160.—  ,  „ 

b.ałą marchew po cenie hurtowej mk. 170.— „ „
detalicznej mk. 180.—  n „

RS AGI STRAT*

C Z C I O N K I
- zużyte kupujemy.

Płacimy najwyższe ceny, adm. .PRACY", 
Przejazd Nr. 8, od 10—12 i od 6—7.

3-go s ty czn ia .
Zapisy codziennie od 10—12, Piotrkowska 51.

K U P U J Ę
! p łacę  aa )|«psse  e e u r  za bry laa- 
ty , /to to » ta ra , srebro, perły i kw i
ty  kH thardow a, kapuję, te* gar- 

darobę, dyw any I i« tra

P. KOHffy
P l a t r k a n k s  K r. 9 .

(lawa «fbryi* 11 piętro).

Sklep KOMISOWY
R o z w a d o w s k a  I.

Przyjmuje w komi* towary wszsl- 
kiego rodzaju, równi et kupuje za 
gotówkę, iua do spr edama rol

ne towary o tai mebla.
E d w a r d  S s t a ] « e i* t .

Ogłoszenia d obne.
A ! M f h l i *  róin* »Pfzedaje. 
A .  J i L - U l C  P iotrkow ska I OS
P rze jdz iecM . 4U 7 iQ

A A f p h lp *  ■M owego, *y-
J l Ł C U ie .  pialnego; szały, 

otom anę le*ank{, blu ko, bie-
l i  .u ik ę , »przedam , p io trk o w sk a
J6  2-’0 m. 3._____________ 4 2 1 6 -6
A ogustym aK  Anna zagubiła pa- 

^  rzp o rt niem iecki, w ydany w 
Ł odzi 4 .64—3

Do sprzedaniu V “*
sk lepow e 1 bufet, obefrze^ m ot- 
na w godzinach od 10 do  8 co- 
d?.! nula. Wiadomość, Przejazd
X  14. m 8.________  4266—3
T I  oUtnan O ttan  zagubił kartę  po- 
•Łl- wołania, w ydana p n a z  P .łC U . 
w  Toma*zowie U azaw iack l-m .
_______________  424S-B
‘IJ e in rtc h  8 ik n a e b  zagablł k w ię  
■“  naftow ą, w y d an ą  «  m ig l- 

' ______________ 4253-1

171o»
n .  nie

í*íp *rt niemiecki, 
gm. Wymysłów, po w,

K cpczyAeka Am»lja zagubiła 
karię węglową, wydanę ' rzez 

Mag ł t r at m. Łodzi. 4258—1 
ticleua zagubiła paszport 

niemiecki, wjdany w Lodzi. 
___________________. 4343—3

E apecki łH.ancii.ek zagubił pa- 
t*ip *rt niemiecki, wydany w 

. Łaskiego
_______________________4360—3

K l i p u j ę  maszyny da^z>c'la. 
Wólczaós a 43, Cbrzanowicz. 
__________________‘ 4276—18

Karol Kraiaa zagub i legityma- 
cię Zwi%zku Urzędników Pań

stwowych. 4265—1 
j/ustosik Feliksa za ablła kartę 
“  od passport;;, wydaas z fa- 
brykl Oa era. 4234—3 
7 / wiatkowski Eugleniusa zagubił 

kartę zwainiaLia, wydaną w 
Si p. pleck. 4v2l—8

ski J a n  zagubił paszport 
niemiecki, wydany w' Łodzf.
______________________ 4255—3

Malinow ska B ron isław a zagubi
ła pas. p o rt n lcu-eckf, wyda-

ny z gm. Będków.______ 42U9—3
1 J oraw aki Francis eK zago^łł 
-1“  kartę węglową, w yJaną prze* 
W.g l t t r a t  tn. Łodzi. 4218—3
K ow aczy! Antonina fcteianja za

gubiła dow ód oaoMaty w yda- 
t y w Łodzi. 42 7—3

f »p |.v tU  Maicii. sagnblł kartę 
węglowy, wydaną przez Ma- 

( 's tra t b l Łodzi. 4257—1

L‘S‘

F aS Sa
damskie, męskie, panieńskie t chło
pięce od 7*i0 marek. Ubrania m v 
akie od 2001) marek 1 wyżej, dzie
cinne od 200 marek. Obawie, 
spodni>!, koszul«, kalesony, spod- 
t i  zki damskie, blullzna ciepła, 
towmy łokciowe, switry, kołdry
i chusfki, poleca chrześcijańska 
ekładulca towarów pod firmą: 
„ J j r n u r ł c  Ł a d n i * ,  P io tr»  
k o c ra k a  4 4 , pierwszo piętro. 

UWAOA: ubra.iia I palta 
na zamówienie Z własnyct 
mat^rjałów.

P iect«wski Ignacy zagui 11 leęi- 
rymację chiibown J* 14G9 na 

5 osób, Nawrot 54. 4275—1

Potrzebna
pralnia .Matylda*.______423 —5
Tirzybtąkał się pies z rasy wy 
A iłów, broniowy w biaie ł»ty, 
łeb bronznwy I biały ogi'n. Jest 
do odebrania ul K lińskiego 145, 
m. 36. M Jabłoński, od U r no 
do 12 w poł. 4233—3
T)o»iak Józaf, kolejarz zagubił 
"  dwa paszporty n!emieckie 
wła»ny oraz Zony, wydane w Ło
wiczu, legitymację wojskową I in« 
Be doknm oty._________^246—3
U k rad z to ao  paszport niemiecki, 
kJ w ydany w Ł tdzl na imię Kaf
k a Jan.  ___________4229-3
S ośnicki Józef zagubił legityma« 

cję cbUbuwą. wydany na i 
oaób. ______________42*4—1

Zg nę ta  tuczna o-o m><>i»l\c^a'>» 
wilczej rasy—wabi »1« Bał<a 

Odprowadzić na Al. K oś;.uszki 
X  i7 , I I  p., pokój JA 5 za wyna
g ro d z i łe m  500 m arek, między 
godziną 9—16. N iepraw y wtai* 
• id e i  będzie śefgany sądownie.

M jdaw ca; Zarzad Tłoczono w  drukarni »Praca*, Przejazd f. Radaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ.


